
Grunt to rodzina
Pomóż rodzinnym domom dziecka



Patrycja, obóz Fundacji Świętego Mikołaja na Podlasiu, sierpień 2010 

Nadrobić stracony czas
W Polsce jest prawie 100 tysięcy osieroconych dzieci, ale tylko około 2% spośród nich nie ma biologicznych rodziców. 
W pozostałych przypadkach zostały one porzucone lub musiały być zabrane z domu rodzinnego, z powodu takich 
problemów jak: alkoholizm, narkomania, skrajna bieda, choroby fizyczne i psychiczne oraz rozpad rodziny. 

Dla wielu z nich rodzinny dom dziecka lub rodzina zastępcza stanowi jedyną szansę na normalne, szczęśliwe 
dzieciństwo. Dzieci mogą uczestniczyć w codziennym życiu rodziny, mają mamę, tatę i rodzeństwo. Wszyscy 
wspólnie tworzą wypełniony miłością dom. Jest to o wiele lepsze rozwiązanie niż państwowe domy dziecka,  
do których, niestety, nadal trafia duża część osieroconych dzieci.

Wychowanie dzieci w rodzinnym domu dziecka nie jest łatwym zadaniem. Trzeba odbudować zaufanie dzieci  
do świata, otoczyć je od nowa miłością. Ludzie decydujący się na przyjęcie gromadki dzieci pod swój dach  
ponoszą gigantyczny wysiłek. Rodzicom często brakuje pieniędzy na edukację swoich wychowanków. Wiele  
z dzieci musi nadrobić opóźnienia rozwojowe i zaległości w nauce. By zaradzić temu problemowi, Fundacja 
Świętego Mikołaja stworzyła Fundusz Edukacyjny. Z jego środków finansujemy zajęcia wyrównawcze,  
korepetycje, kursy językowe, wycieczki krajoznawcze, zajęcia sportowe i rozwijające zainteresowania,  
wsparcie specjalistów, wyjazdy i pomoce edukacyjne.

Dzięki hojności naszych Darczyńców wpieramy rodzinne domy dziecka już od sześciu lat. Dwa lata temu dołączyły 
do nich zawodowe rodziny zastępcze. W tym czasie fundusz zasiliło 3,8 mln zł, co pozwoliło pomóc blisko 4 tys. 
dzieci. Tylko w 2010 roku wyłoniliśmy w konkursie 177 przedsięwzięć edukacyjnych o wartości ponad 1 170 000 zł.  
Z pomocy skorzystało aż 1280 dzieci.

Wszystkim Darczyńcom Funduszu Edukacyjnego w imieniu rodzinnych domów dziecka z całego serca dziękujemy!

Zespół Fundacji Świętego Mikołaja
�
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„Zmiana klimatu i pobyt naszej rodziny nad morzem przyniósł już 
korzyści. W porównaniu do lat ubiegłych, kiedy mieliśmy po 15-18 
wizyt lekarskich w miesiącu, odporność dzieci bardzo się poprawiła. 
Dzięki Państwu chłopiec z chorobą Perthesa, który prawie dwa lata 
był na wózku inwalidzkim, chodzi o własnych siłach”.

Rodzic zastępczy z Lidzbarka Warmińskiego

- Dzisiaj już wiem, co to jest Podlasie. To taka 
prawdziwa bajka - Klaudia pokazuje bilet z rejsu 
po Kanale Augustowskim. - A tu jedziemy kolejką 
wąskotorową, jedną z najdłużej pracujących kolejek 
leśnych w Polsce - dziewczynka z dumą podkreśla 
zapamiętaną informację. - Byliśmy też w aquapark.  
A w Suwałkach wcale nie było zimno! - wspomnienia 
stają się jakby żywe.

Na Podlasiu Klaudia była z grupą 31 dzieci  
z rodzinnych domów dziecka i rodzin zastępczych  
w ramach wyjazdu zorganizowanego  przez 
Fundację Świętego Mikołaja. - W ciągu roku 

szkolnego fundacja wspiera dzieci w nauce, 
zapewniając możliwość uczestniczenia w zajęciach 
wyrównawczych, językowych czy logopedycznych. 
Teraz postanowiliśmy zapewnić im również 
wspaniałe wakacje - mówi Monika Madej, 
koordynator projektu “Grunt to rodzina”.

Klaudia patrząc na zdjęcie chłopca zajętego 
pisaniem, głośno się śmieje. - To Mateusz. Bardzo 
polubił kartacze, których na Podlasiu nie brakuje. 
Uparł się, że zrobi takie w domu, więc poprosił 
panią z kuchni o przepis. Ale to nie jest takie 
łatwe, bo trzeba ziemniaki surowe z gotowanymi 

Podlasie poznać da się!

Na biurku Klaudii stoi jej ulubione zdjęcie. - To były moje najwspanialsze wakacje. Pierwsze na jakie 
wyjechałam. Lubię sobie do nich wracać myślami - dziewczynka wyraźnie rozmarzona nagle  
się ożywia i wyciąga z szuflady kolorowe pudełko. Powoli je otwiera, aby po chwili zacząć swoją 
podróż od nowa. 
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połączyć i mięsko mielone do środka jakoś włożyć. Ten Mateusz to 
był też wielki miłośnik dinozaurów. Cieszył się, że mógł zobaczyć 
je w naturalnych rozmiarach - dziewczynka milknie na chwilę, by 
odnaleźć właściwe zdjęcie.

- A to jest Krysia. Na obozie była z dwiema siostrami - Klaudia 
wyraźnie próbuje przypomnieć sobie ich imiona, ale po chwili 
opowiada dalej. - Krysia wygrała konkurs na najładniejszy strój  
z krepiny. Ona chyba projektantką mody zostanie. 

Dziewczynka szybko zmienia jednak temat i już trzyma w ręku 
prawdziwe dzieło sztuki. - W tym muzeum malowaliśmy też 
pocztówki. To jest moja. Przysłałam ją rodzicom z pozdrowieniami. 
- A mówiłaś, kochanie, jak sama wyrabiałaś masło? - przypomina 
mama Klaudii i dosiada się do nas. - Dzieci na tym wyjeździe miały 
mnóstwo atrakcji. Brały na przykład udział w wycieczce szlakiem 
rękodzieła ludowego, podczas której każdy mógł się przekonać, 
jak dawniej produkowano tkaniny, łyżki czy garnki oraz na czym 
dokładnie polegała praca prawdziwego kowala. Klaudia wróciła 
szczęśliwa, bo poznała wiele koleżanek i kolegów, a w szkole 
mogła się pochwalić, bo nie spędziła wakacji w domu, tylko była 
na obozie - pani Patrycja zamyśla się i na koniec dopowiada:  
- Teraz wszystkie nasze dzieci czekają na wakacje.  
- Może Święty Mikołaj znowu da nam takie w prezencie? - Klaudia 
uśmiecha się serdecznie.

Agnieszka Podleśna
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Patrycja

- Jak przyszedł mi ten pomysł do głowy, to poczułam 
ogromną radość - pani Edyta zaczyna opowiadać, 
parząc jednocześnie herbatę. - Z tą radością chodziłam 
cały dzień. Nie mogłam się doczekać, jak mąż wróci 
z pracy, by mu o tym powiedzieć. Oczywiście mąż 
zareagował negatywnie. A mnie nawet trochę 
ulżyło, no bo rzeczywiście to był szalony pomysł - na 
ustach pani Edyty pojawia się śliczny uśmiech. - Ze 
swoimi dziećmi ledwo dajemy sobie  radę, nie mamy 
dla nich czasu, jak więc poradzimy sobie z dodatkowymi 
osobami w domu? - Na drugi dzień mąż poszedł do 
pracy - kontynuuje pani Edyta - ale ta zasiana myśl 
nie odchodziła od niego. Gdy wrócił, pierwsze słowa 
jakie powiedział  to: weźmy dzieci z domu dziecka. 
Rzeczywiście, zróbmy coś sensownego.

Państwo Bogulak założyli rodzinny dom dziecka  
w listopadzie 2006 roku. Początki były trudne. - Dzieci 
zanim usiadły pierwszy raz do odrabiania lekcji, to 

na znak protestu rwały zeszyty, krzyczały, a nawet 
rzucały przedmiotami o ścianę. Dopiero po dwóch 
godzinach usiadły i dosłownie w pięć minut zrobiły 
zadaną pracę domową. - Pamiętam jak przyszedł do 
mnie wtedy Patryk i powiedział: - Ciociu, odrobiłem 
sam lekcje. Udało mi się. Nie jestem taki głupi.

- Wszystko było dla nich trudnością. Były bardzo 
niedowartościowane. Ciągle powtarzały, że nie 
potrafią czegoś zrobić, że nie chcą, że do niczego się 
nie nadają, że o nic nie warto się starać - wspomina 
pani Edyta. - Teraz po prostu przychodzą ze szkoły  
i zaraz po obiedzie odrabiają lekcje. 

W międzyczasie do pokoju wbiega sześcioletnia 
Karolinka. Pełna dumy prezentuje zrobioną przez 
siebie z kasztana i plasteliny kaczuszkę. - Mam dużą 
satysfakcję z tego, że dzieci się bardzo wyciszyły, 
usamodzielniły i dowartościowały - pani Edyta  

z rozrzewnieniem patrzy na uśmiechniętą dziewczynkę  
i mówi dalej: - Ale największym dla mnie fenomenem, 
po roku prowadzenia rodzinnego domu dziecka, jest to, 
że dzieci traktują się jak rodzeństwo i tak naprawdę nie 
potrafią bez siebie żyć. One się kłócą jak rodzeństwo, bawią 
się jak rodzeństwo, a na zewnątrz bardzo się wspierają  
i bronią nawzajem.

Pani Edyta uważa, że do tego, by prowadzić rodzinny dom 
dziecka, nie trzeba spełniać jakichś specjalnych kryteriów. 
- Uważam, że każdy się nadaje - mówi. - Jeśli my ze swoimi 
słabościami jakoś dajemy sobie radę, to dlaczego nie mógłby 
zrobić tego ktoś inny?

- Osoby, które mnie spotykają, zawsze pytają: jak ty sobie 
radzisz z tym gotowaniem, sprzątaniem, praniem? A ja 
się wtedy zastanawiam, czy to są w ogóle problemy? Po 
prostu stawia się większy garnek, obiera się trochę więcej 
ziemniaków - z uśmiechem stwierdza pani Edyta. 

Tymczasem do pokoju wchodzi Patryk. Po chwili przełamuje 
się i mówi: - W domu dziecka dzieci źle się czują. Jak zostaną 
tam do końca swojego życia, to wyrosną na takich łobuzów. 
I wtedy mogą trafić do więzienia. A żyjąc w rodzinie, będą 
spokojne. Szczęśliwe po prostu... - chłopiec, mimo że podgryza  
w międzyczasie jabłko, nie ma co do tego żadnych wątpliwości.

  Agnieszka Podleśna

Szczęśliwe po prostu
Jest cudowne jesienne przedpołudnie. Słońce świeci intensywnie, rozświetlając na drzewach kolorowe 
liście. Pani Edyta Bogulak wyszła na spacer z dziećmi. Trwa poszukiwanie kasztanów. Marta najbardziej 
cieszy się z tych jeszcze zamkniętych. Patryk zaś zdecydowanie woli patyki. Jednorazowa reklamówka 
jest już wypełniona po brzegi, można wracać do domu.
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Paweł, obóz Fundacji Świętego Mikołaja na Podlasiu, sierpień 2010

Świat, w którym da się żyć...
radzi z powierzonym zadaniem. - Nasze dzieci, które 
przyszły z placówki, dziwiły się, że herbatę trzeba 
posłodzić, żeby była słodka. Wcześniej sądziły, że 
herbata sama w sobie jest słodka - pani Elżbieta 
uśmiecha się łagodnie, by po chwili dodać: - To są 
drobiazgi, ale one przekładają się na inne rzeczy. 

Dziewczynki trafiły do rodzinnego domu dziecka skraj-
nie zaniedbane. - Tak to jest w rodzinach, w których  
rodzice są w chorobie alkoholowej i nie dbają  
o swoje dzieci, nie zabezpieczają ich podstawowych 
potrzeb - pani Elżbieta stwierdza ze smutkiem, 
kiedy do pokoju ponownie wbiega Klaudia. - Ja też 
bym chciała kiedyś założyć rodzinny dom dziecka.  
- Dlaczego? - pytam. -  Bo po prostu można pomóc 
innym dzieciom - dziewczynka odpowiada po chwili. 
- Ciągle mówią w radiu, że warto pomagać dzieciom 
- Klaudia robi poważną minę i mówi dalej: - Tutaj się 
nauczyłam, że je się z zamkniętą buzią. Ciocia mnie 
strasznie dużo nauczyła. - Myślę, że jeśli bym kiedyś 
przyjęła taki rodzinny dom dziecka, to też bym dużo 
nauczyła dzieci. No po prostu. A później byłabym 
zadowolona z tego, że dziecko dorosło, że jest 

Okołopołudniowa krzątanina. W kuchni jest więcej 
niż sześć kucharek. Patrycja obiera jabłka. Ola, Klaudia 
i Wiktoria wylepiają już blachę surowym ciastem. 
Wiktoria nie może się powstrzymać i oblizuje palce. 
Nikola wieńczy dzieło posypując ciasto kruszonką. 
Po chwili cały dom pachnie szarlotką. 

Takich domów w Wołominie jest niewiele. To 
rodzinny dom dziecka, który pani Elżbieta Denysenko 
założyła wraz z mężem w listopadzie 2004 roku. 
Państwo Denysenko mają dwoje swoich dzieci   
i pięcioro “przybranych”. - Problem opuszczonych 
dzieci zawsze był nam bliski - pani Elżbieta rozmawia  
z nami, trzymając na kolanach najmłodszą pociechę. 
- Byliśmy z mężem rodziną zaprzyjaźnioną dla wielu 
dzieciaków z domu dziecka. No i nagle - chyba mąż 
powiedział - to może przyjmijmy jakąś większą liczbę 
dzieci, bo wtedy więcej pomożemy.

Naszą rozmowę przerywa Klaudia. - Ciociu, czy 
mogę już rozłożyć talerze do obiadu? - pyta 
grzecznie i po chwili z jadalni dochodzą nas dźwięki 
rozkładanych naczyń. Dziewczynka świetnie sobie 

„Najlepszym przykładem doskonałych rezultatów takiej pomocy są postępy w nauce 
wychowywanej przez nas dziewczynki, która trafiła do nas z opinią stwierdzającą,  
że jest na pograniczu normy rozwojowej wieku. W chwili obecnej osiągnęła średnią  
ocen na półrocze 3,5 (w ostatniej klasie szkoły podstawowej), więc liczymy na to,  
że na koniec roku szkolnego osiągnie jeszcze lepsze wyniki”. 

Rodzic zastępczy z Torunia
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Rodzina zastępcza z Gaszowic

bogate, że na przykład nie ma żadnych 
kłopotów... - Klaudia zawiesza wzrok na 
bawiącej się obok siostrze i na koniec 
dodaje: - Ja mam trochę kłopotów  
w szkole, ale nie jest tak źle. Coraz więcej 
wiem. Dobrze sobie radzę z nawiasami, 
po prostu super, podoba mi się to.

Rodzinne domy dziecka mają wielką 
przewagę nad dużymi, wciąż bardziej 
popularnymi domami. - W placówce, 
wiadomo, są “ciocie” - bardzo oddane 
- ale one się wymieniają - zauważa pani 
Elżbieta. - Ciężko jest nawiązać więź  
z jedną osobą, a tutaj dzieci mają taką 
możliwość. Bo ja jestem zawsze, mój 
mąż jest zawsze, my jesteśmy dla nich, 
i się nie zmieniamy.

- Nawet jeśli są problemy i dużo pracy, 
każdy uśmiech dziecka daje nam wielką 
radość. A świat zmienia się na taki,  
w którym da się żyć... - Klaudia słysząc 
słowa cioci uśmiecha się przepięknie 
i wzrokiem zaprasza nas do stołu, na 
którym już pachnie obiad...

Agnieszka Podleśna

„Julia osiąga wspaniałe wyniki w szkole, lubi się uczyć i jest jedną z najlepszych 
uczennic. Wszystko, co osiągnęła, zawdzięcza ciężkiej pracy i sile swojego charakteru. 
Adam, jej starszy brat, ma kłopoty z kontrolowaniem swoich emocji i zachowaniem. 
Codziennie toczy walkę z samym sobą. Tylko jedno sprawne oczko nie przeszkadza  
mu w osiąganiu pozytywnych wyników w nauce. Wszystko dzięki codziennej,  
wielogodzinnej pracy”.

Rodzic zastępczy z Gaszowic

Mateusz, obóz Fundacji Świętego Mikołaja na Podlasiu, sierpień 201010 11



Rodzice o Funduszu Edukacyjnym

naukę na poziomie przedszkola specjalnego. Zmieniono 
mu orzeczenie, „przeskoczył” kilka poziomów 
edukacyjnych i obecnie uczęszcza do IV klasy szkoły 
specjalnej. Niepełnosprawny ruchowo Krzysiek  
(z mózgowym porażeniem dziecięcym) jest uczniem  
I klasy. Trzy lata temu prawie w ogóle nie mówił, 
potrzeby fizjologiczne załatwiał w pampersy i miał 
trudności z najprostszymi codziennymi czynnościami. 
Marek, upośledzony umysłowo, z rozpoznanym 
płodowym zespołem alkoholowym ( FA S )  
i małogłowiem, nie komunikował się werbalnie, nie 
sygnalizował praktycznie żadnych potrzeb, nie miał 
czucia skóry, nie rozpoznawał smaków i zapachów.  
Nie mógł nawet realizować nauki na poziomie 
przedszkola specjalnego. Dziś staramy się  
o przeniesienia go do szkoły specjalnej, by jako 
sześciolatek realizował w I klasie program edukacji 
szkolnej. 

Michał Dąbrowski, 
prowadzi Rodzinny Integracyjny Dom Dziecka w Warszawie

Prowadzony od trzech lat program, dzięki  
środkom z Funduszu Edukacyjnego, nie tylko 
przyniósł rezultaty przerastające nasze oczekiwania, 
ale całkowicie odmienił życie wychowanków 
Rodzinnego Integracyjnego Domu Dziecka. 

Dzięki prowadzonym projektom dzieci zaczęły się  
rozwijać, poszerzać swoje umiejętności, pogłębiać  
wiedzę. Ich stan zdrowia i sprawność fizyczna  
uległy polepszeniu. Bardzo poprawiła się ich zdolność  
do nawiązywania kontaktów międzyludzkich. Ten swoisty  
skok w rozwoju ma olbrzymi wpływ na ich życie i może 
całkowicie zmienić ich przyszłość.

Upośledzonej umysłowo w stopniu umiarkowanym 
Weronice można było zmienić tryb nauki ze specjalnego 
ośrodka szkolno-wychowawczego na szkołę specjalną, 
gdzie jest jedną z najlepszych uczennic. Janek, również 
upośledzony umysłowo w stopniu umiarkowanym, 
ze względu na znikome możliwości intelektualne  
i opóźnienie rozwojowe (zgodnie z orzeczeniem  
o potrzebie kształcenia specjalnego) miał realizować 

Michał Dąbrowski z dziećmi 12 13



„Widzę bardzo duże postępy moich dzieci.  
Są chwalone w szkołach, co bardzo podnosi 
ich samoocenę. Nie boją się już matematyki, 
a niektóre nawet ją polubiły. Dzieci chcą uczyć 
się j. angielskiego, gdyż uważają, że jest on 
potrzebny w dorosłym życiu”.

Rodzic zastępczy z Bohukał

„Z radością obserwowaliśmy sytuację, 
kiedy to dzięki korepetycjom z matematyki, 
przeprowadzonych dzięki dotacji z Funduszu 
Edukacyjnego, wychowanek RDD nr 4, Marek, 
zdobył nagrodę w konkursie matematycznym. 
W rezultacie tego sukcesu zapałał chęcią 
zdobycia wyższego wykształcenia i obecnie  
jest studentem drugiego roku Politechniki 
Wrocławskiej”.

Rodzic zastępczy z Wrocławia

Rodzice o Funduszu Edukacyjnym

„Marcin przed rehabilitacją nie mógł pokonywać 
dłuższych dystansów, gdyż bolały go nogi. 
Potykał się i spadał z ławki równoważnej. 
Obecnie, jeśli jest skoncentrowany, umie po niej 
przejść”. 

Rodzic zastępczy z Trzcianki

„Dzieci mają zdiagnozowany FAS i FAE. Marzą  
o wspólnych podróżach i zwiedzaniu świata, ale 
najbardziej chciałyby poznać okolicę, z której się 
wywodzą. Bardzo interesuje je przyroda i procesy 
w niej zachodzące, więc każde nasze wyjście do 
lasu lub zamku sprawia im wielką radość”.

Rodzic zastępczy z Rybnika

„Gdy Milena przyszła do nas w maju  
2008 r. była zagubiona i miała duże zaległości  
w nauce. Obecnie radzi sobie coraz lepiej.  
Jest dziewczynką chętną do nauki. Potrzebuje 
tylko nieco więcej czasu na przyswajanie 
wiedzy”.

Rodzic zastępczy z Ciemnego

„W bieżącym roku projektem objęta jest Oliwia. Efekty jej uczestnictwa w różnorodnych zajęciach 
są bardzo widoczne. Będziemy kontynuować wszelkie możliwe formy jej aktywności ruchowej  
i intelektualnej, między innymi zajęcia rehabilitacyjne na basenie. W tego typu zajęciach bierze 
udział od trzech sezonów. Potrafi już samodzielnie pływać, udało się jej pozbyć przykurczu 
kolan. Oliwka doskonali także pod okiem instruktorów swe umiejętności narciarskie.  
Samodzielnie korzysta z wyciągów narciarskich i wg opinii fachowców radzi sobie doskonale  
z jazdą nawet na trudnych stokach. Dzięki zajęciom Oliwka jest z siebie zadowolona, pewnie 
czuje się zarówno wśród dorosłych jak i dzieci. Akceptuje siebie i podkreśla, że wzrost jest  
nieważny. Najważniejszym rezultatem naszych starań jest to, że może iść do szkoły podstawowej wraz  
z pełnosprawnymi rówieśnikami”.

Rodzic zastępczy z Łodzi

„Klaudia (8 lat) jest dzieckiem bardzo słabo 
mówiącym. Od momentu, kiedy do nas trafiła 
(miała wtedy 2,5 roku), jest intensywnie 
rehabilitowana. Ma kilku logopedów tzw.  
„z urzędu” (Związek Głuchych, Projekt 
Wczesne Wspomaganie Przedszkole), ale 
od kiedy dostała szansę od Fundacji na 
zajęcia prywatne u jednego z najlepszych 
specjalistów w mieście, obserwujemy bardzo 
znaczące postępy”.

Rodzic zastępczy z Torunia
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Zajęcia wyrównawcze
31 przedsięwzięć – 243 098 zł

Rodzinny Dom Dziecka nr 1 Towarzystwa  
„Nasz dom” w Bohukałach, 10 000 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 2 Towarzystwa  
„Nasz Dom” w Bohukałach, 10 000 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 2 w Gąsawie, 7 040 zł
Rodzinny Dom Dziecka w Głusku, 6 240 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 2 w Jaworzu, 10 000 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 1 w Nowym Bronowie, 8 040 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 2 w Nowym Sączu, 7 920 zł
Rodzinny Dom Dziecka w Ostrowcu, 10 000 zł
Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza Typu Rodzinnego  
w Piastowie, 9 900 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 1 w Rudzie Śląskiej, 10 000 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 3 w Rudzie Śląskiej, 10 000 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 1 w Siedlcach, 5 300 zł
Rodzinny Dom Dziecka w Strzeszynie, 8 660 zł
Dom Rodzinny w Toruniu, 10 000 zł
Dom Rodzinny w Toruniu, 10 000 zł

Radość Życia – Stowarzyszenie Pomocy Osobom 
Niepełnosprawnym w Warszawie, 9 990 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 1 w Wiktorowie, 10 000 zł
Rodzinny Dom Dziecka we Władysławowie, 9 200 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 1 w Wołominie, 9 660 zł
Fundacja „KAIROS” we Wrocławiu, 10 000 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 23 we Wrocławiu, 8 250 zł
Dom Rodzinny w Żabcach, 10 000 zł
Rodzinny Dom Dziecka w Żninie, 5 760 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Dęblina, 5 000 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Kajetanowa, 3 700 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Kamiennej Góry, 5 000 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Koszalina,	 5 000 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Łodzi, 5 000 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Podlesia, 5 000 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Torunia, 5 000 zł
Pogotowie Rodzinne ze Szczecina, 3 438 zł

Języki obce
22 przedsięwzięcia – 144 047,80 zł

Rodzinny Dom Dziecka nr 3 w Częstochowie, 6 130,80 zł
Rodzinny Dom Dziecka Stowarzyszenia  
„Pro Familia” w Krakowie, 8 925 zł
Rodzinny Dom Dziecka Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w Krakowie, 10 000 zł
Rodzinny Dom Dziecka „Narnia” w Krakowie, 7 485 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 4 w Międzylesiu, 7 600 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 2 w Nowych Załubicach, 9 000 zł
Pierwszy Rodzinny Dom Dziecka  
w Ostrowi Mazowieckiej, 8 600 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 1 w Poznaniu, 8 072 zł
Placówka rodzinna nr 6 w Radomiu, 3 660 zł
Rodzinny Dom Dziecka w Rzeszowie, 8 500 zł
Rodzinny Dom Serca Stowarzyszenia „Amor Omnia Vincit”  
w Starogardzie Gdańskim, 9 960 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 1 w Woli Kopcowej, 9 300 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 24 we Wrocławiu, 7 840 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 8 we Wrocławiu, 5 460 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Ciemnego, 2 186 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Kwidzyna, 5 000 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Łodzi, 4 790 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Łodzi, 5 000 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Miękini, 5 000 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Nowego Bronowa, 3 760 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza ze Środy Śląskiej, 4 779 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Wyszkowa, 3 000 zł

Zajęcia dodatkowe
26 przedsięwzięć – 150 313 zł

Rodzinny Dom Dziecka w Białobłotach, 5 000 zł
Rodzinny Dom Dziecka w Brzozowie, 4 080 zł
Rodzinny Dom Dziecka przy Stowarzyszeniu na Rzecz 
Rodziny w Chorzowie, 8 500 zł
Rodzinny Dom Dziecka w Gostyninie, 2 800 zł
Rodzinny Dom Dziecka Prom w Koninie, 5 096 zł
Rodzinny Dom Dziecka „Mały Książę” w Krakowie, 9 600 zł
Rodzinny Dom im. Serca Jezusa w Lublinie, 9 200 zł
ZHP Hufiec Łódź Widzew, 2 000 zł
Rodzinny Dom Dziecka w Miąsowej, 8 428 zł
Niepubliczna Placówka Rodzinna w Nowym Garbowie, 10 000 zł
Rodzinny Dom Dziecka w Ostrowcu Świętokrzyskim, 4 573 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 1 w Rybniku, 10 000 zł
Zachodniopomorska Fundacja Pomocy Rodzinie  
„Tęcza Serc” w Szczecinie, 9 710 zł
Placówka Rodzinna nr 2 w Wołowie, 1 611 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 12 we Wrocławiu, 8 850 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 17 z Wrocławia, 7 800 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Błoni, 4 980 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Dobrcza, 5 000 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Kalisza, 5 000 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Łodzi, 4 915 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Łodzi, 1 580 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Orneta, 2 290 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Otwocka, 5 000 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Rybnika, 4 320 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza ze Skołoszynu, 4 980 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza ze Starachowic, 5 000 zł

Fundusz Edukacyjny
Projekty dofinansowane w roku szk. 2010/2011
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Wsparcie specjalistów  
21 przedsięwzięć – 128 988 zł

Rodzinny Dom Dziecka nr 1 w Chorzowie, 9 125 zł
Rodzinny Dom Dziecka Gdańskiej Fundacji Innowacji  
Społecznej w Gdańsku, 6 870 zł
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci Oddział Okręgowy w Koszalinie, 6 060 zł
Stowarzyszenie „U Siemachy” w Krakowie, 6 180 zł
Rodzinny Dom Dziecka w Lipnicy Wielkiej, 10 000 zł
Rodzinny Dom Dziecka w Osieku, 9 960 zł
Rodzinny Dom Dziecka w Połańcu, 9 390 zł
Toruńskie Stowarzyszenie Rodzicielstwa  
Zastępczego WIRGILIUSZ w Toruniu, 7 600 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 10 w Szczecinie, 7 540 zł
Mazowiecka Fundacja Rodzin Zastępczych w Warszawie, 9 000 zł
Rodzinny Dom Dziecka w Warszawie Wesołej, 5 600 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Kowalewa, 2 000 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Pruszcza Gdańskiego, 4 320 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Sulejowa, 5 000 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza ze Szczecina, 4 455 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Torunia, 3 922 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Warszawy, 5 000 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Wołomina, 4 976 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Wołomina, 2 990 zł
Pogotowie Rodzinne z Łodzi, 5 000 zł
Projekt własny fundacji: grupa wsparcia dla opiekunów  
zastępczych z powiatu średzkiego, 4 000 zł

Wycieczki edukacyjne
20 przedsięwzięć – 120 261,50 zł

Bialskie Stowarzyszenie Rodzicielstwa  
Zastępczego - „Jedno Serce” w Białej Podlaskiej, 10 000 zł
Caritas Diecezji Białostockiej, 9 700 zł	
Rodzinny Dom Dziecka nr 2 w Białymstoku, 8 000 zł
Rodzinny Dom Dziecka w Łodzi, 10 000 zł	
Rodzinny Dom Dziecka w Przedmościu, 7 100 zł	
Rodzinny Dom Dziecka nr 1 w Radomiu, 8 269 zł	
Rodzinny Dom Dziecka w Rozalinowie, 3 770 zł	
Stowarzyszenie Zastępczego Rodzicielstwa  
MY DZIECIOM w Rybniku, 10 000 zł	
Rodzinny Dom Dziecka w Składowicach, 5 100 zł	
Rodzinny Dom Dziecka nr 28 we Wrocławiu, 5 100 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 15 we Wrocławiu, 8 270 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Gryfic, 3 728,50 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Kornowaca, 3 184 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Kuźni Raciborskiej, 3 457 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Rabki Zdroju, 2 326 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Raciborza, 2 317 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Radomska, 5 000 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Rybnika, 5 000 zł	
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Rybnika, 4 941 zł	
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Wielowsi, 4 999 zł	

Wyjazdy edukacyjne
50 przedsięwzięć – 365 826,78 zł

Rodzinny Dom Dziecka nr 1 w Brodach Starych, 7 000 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 4 w Daleszycach, 8 000 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 1 w Gąsawie, 7 052 zł	
Rodzinny Dom Dziecka nr 4 w Gdańsku, 8 100 zł	
Placówka rodzinna „Dom przy Sercu” w Gdańsku, 10 000 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 2 w Gdańsku, 9 450 zł	
Rodzinny Dom Dziecka nr 3 w Gdańsku, 10 000 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 7 w Gdyni, 9 591,50 zł	
Rodzinny Dom Dziecka w Głogowie, 10 000 zł	
Placówka Rodzinna nr 2 w Głosce, 8 820 zł	
Rodzinny Dom Dziecka nr 2 w Kawęczynie, 7 470 zł	
Rodzinny Dom Dziecka w Kiedosach, 7 470 zł	
Rodzinny Dom Dziecka nr 3 w Kielcach, 7 400 zł	
Rodzinny Dom Dziecka w Koszęcinie, 10 000 zł	
Rodzinny Dom Dziecka w Lidzbarku Warmińskim, 10 000 zł
Rodzinny Dom Dziecka Fundacji „Happy Kids” w Łodzi, 5 850 zł
Fundacja Rodzinnej Opieki Zastępczej 
JA I MÓJ DOM w Łodzi, 9 000 zł	
Rodzinny Dom Dziecka w Łodzi, 10 000 zł	
Placówka Rodzinna w Malborku, 7 800 zł	
Rodzinny Dom Dziecka nr 1 w Miękini, 10 000 zł	
Rodzinny Dom Dziecka Caritas Archidiecezji  
Warmińskiej w Nidzicy, 5 670 zł	
Rodzinny Dom Dziecka w Okonku, 10 000 zł	
Rodzinny Dom Dziecka w Paczynie, 10 000 zł	

Rodzinny Dom Dziecka w Pile, 10 000 zł	
Rodzinny Dom Dziecka w Pyzdrach, 8 134 zł	
Rodzinny Dom Dziecka w Sadlinkach, 7 200 zł	
Rodzinny Dom Dziecka nr 2 w Starachowicach, 6 160 zł
Dom Rodzinny w Starych Juchach, 10 000 zł	
Rodzinny Dom Dziecka nr 1 w Strzelinie, 9 980 zł	
Rodzinny Dom Dziecka w Warszawie, 8 500 zł	
Rodzinny Integracyjny Dom Dziecka w Warszawie, 9 900 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 1 we Włoszczowej, 4 500 zł
Rodzinny Dom Dziecka nr 3 w Wołominie, 9 378 zł
Rodzinny Dom Dziecka „Klementynka” Stowarzyszenia  
Wszechstronnej Pomocy Dzieciom „Ja, Ty - My”  
we Wrocławiu, 9 560 zł	
Rodzinny Dom Dziecka nr 20 we Wrocławiu, 1 500 zł
Rodzinny Dom Dziecka w Zakrzewie, 10 000 zł	
Rodzinny Dom Dziecka w Zamarskach, 8 500 zł	
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Biegówka, 3 000 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Borowa, 4 638 zł	
Zawodowa Rodzina Zastępcza  
z Cedrów Wielkich, 3 736 zł	
Zawodowa Rodzina Zastępcza  
z Dziekanowa Leśnego, 5 000 zł	
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Gaszowic, 5 000 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Kielc, 5 000 zł	
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Łodzi, 4 040 zł	

18 19



Zawodowa Rodzina Zastępcza z Poddębic, 4 040 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza ze Świętajna, 4 994 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Warszawy, 5 000 zł
Pogotowie Rodzinne z Torunia, 2 288 zł	
Pogotowie Rodzinne z Zielonej Góry, 5 000 zł
Projekt własny fundacji: „Podróż do krainy kultur,  
czyli Podlasie łatwo poznać da się!”, 2 105,28 zł	

Pomoce Edukacyjne
7 przedsięwzięć – 17 920,68 zł

Zawodowa Rodzina Zastępcza z Radomia, 2 880 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Borkowa, 4 000 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Lublina,1 500 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Łodzi, 2 850 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza 
ze Środy Śląskiej, 1 471,68 zł
Zawodowa Rodzina Zastępcza z Trzcianki, 2 219 zł
Pogotowie Rodzinne z Radomia, 3 000 zł

W bezpłatnym przygotowaniu folderu pomogli: Podczas kampanii pomogli nam również: AGD RTV Infoserwis, Alior 
Bank, AMS, ARBOinteractive, ARBONetwork, Bizon Media, Business 
Consulting, Centrum Prasowe PAP, Discovery Chanel, Dziennik 
Wschodni, Echo Dnia, Echo Katolickie, Edu Fakty, Fakt, Forum, Fundacja 
PGNiG, Gadu-Gadu, Gazeta.pl, Gazeta Współczesna Białostocka, 
Gazeta Lubuska, Gazeta Małych i Średnich Przedsiębiorstw, Gazeta 
Współczesna, Gazeta Wyborcza, Gość Niedzielny, Groupon, Grupa 
Adweb, Kuba Gładykowski, Hurtownia Aptekarzy Galenica-Panax, 
Idziemy, Informator Pielgrzyma, Initiative Media Warszawa, Kaliskie 
Linie Autobusowe, Katolickie Radio Ciechanów,  Katolickie Radio 
Fiat, Katolickie Radio Płock, Katolickie Radio Podlasie, Katolickie 
Radio Zamość, Wojciech Kliczka, Krzysztof Kokoryn, Kontekst HR, 
Kurier Poranny, List, Magazyn Familia, mBank, Media Broker, Media 
Regionalne, Metro, Miesięcznik Kapitałowy, Militaria XX wieku, MPK 
Częstochowa, MPK Lublin, MPK Łódź, MPK Tarnów, MPK Wrocław, 
MZK Jelenia Góra, MZK Koszalin, MZK Słupsk, Nowa Trybuna  
Opolska, Nowy Design, P4, Pani Domu, Personel i Zarządzanie, PGK  
w Suwałkach, Franciszek Pieczka, PKM w Sosnowcu, Polityka, Polkomtel, 
Polska Telefonia Cyfrowa, Polska Wita, Polskie Radio Rzeszów, 
Poznaj Świat, Pracownia C&C, Przegląd Reader`s Digest, Przewodnik 
Katolicki, Przeznaczeni.pl, Przyjaciółka, PTK Centertel, Puls Biznesu, 
Radio Bon Ton, Radio eM Katowice, Radio Emaus, Radio Głos,  
Radio i, Radio Jasna Góra, Radio Nadzieja, Radio Niepokalanów, Radio  
Rodzina Wrocław, RDN Małopolska, Rp.pl, Różaniec, Rzeczpospolita, 
Smart Design, Spedycja Transport Logistyka, Ströer, Świat Fryzjerstwa, 
Telewizja Polska, Telewizja Puls, Tramwaje Szczecińskie, TV4, TVN7, 
TVN Style, TVN Turbo, TVN Warszawa, VGI, VIA – Katolickie Radio 
Rzeszów, VIS Á VIS, Vita, Viva, Wiara.pl, Wprost, Wysokie Obcasy, 
Znak, ZTM w Gdańsku, ZTM Warszawa

Aggadesign/Agnieszka Wojczakowska-Kozioł - projekt graficzny
Monika Madej, Marcin Ostaszewski, Przemysław Pokrycki - fotografie
Relax Foto - wywołanie i skanowanie zdjęć
Sylwia Kujawska-Frydrych - korekta
Kolor-Druk - druk

W komisji Funduszu Edukacyjnego społecznie pracowali: Kuba 
Antoszewski, Karolina Bałachowicz, Agnieszka Furtak, dr Barbara 
Passini, Sylwia Romańczak, Marzena Sawuła, Adam Sobieraj.

Serdecznie dziękujemy za pomoc naszym przyjaciołom  
i wolontariuszom: Grzegorzowi Ceretowi, Marzenie Fabijańskiej, 
Annie Róży Grunwald, Aleksandrze Gugulskiej-Wacławiak, 
Sylwii Kujawskiej-Frydrych, Małgorzacie Majewskiej, Amandzie 
Mazzotti, Adrianowi Najkowskiemu, Kindze Najkowskiej, Marlenie 
Najkowskiej, Marcinowi Ostaszewskiemu, Mirosławie Partyce, 
Agnieszce Rayss, Izabeli Schnell, Karolinie Sekule, Mariuszowi 
Sulkowskiemu, Mariuszowi Wójcikowi, Maciejowi Zdziarskiemu, 
Łukaszowi Ziarkowi. 

Partnerzy kampanii “Grunt to rodzina” na rzecz rodzinnych 
domów dziecka: Biuro Polityki Społecznej m.st. Warszawy, Genesis 
PR, MillwardBrown SMG/KRC, Polskie Radio Trójka 

Podziękowania za szczególne wsparcie medialne i zaangażowanie dla: Bożeny 
Falkowskiej, Agnieszki Furtak, Anny Morawskiej i Kuby Strzyczkowskiego.
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zajęcia wyrównawcze, korepetycje, kursy językowe, wycieczki 
krajoznawcze, zajęcia sportowe i rozwijające zainteresowania, 
wsparcie specjalistów oraz wyjazdy i pomoce edukacyjne. 

Wsparcie Fundacji Świętego Mikołaja to najsensowniejsza  
pomoc, jaką do tej pory otrzymaliśmy – Krzysztof Wilk, tata  
z rodzinnego domu dziecka w Kraśniku.

Przeznacz 1% podatku na rzecz Fundacji Świętego Mikołaja
KRS: 0000126602

Adres korespondencyjny 
Fundacja Świętego Mikołaja
ul. Marszałkowska 87 lok. 5, 00-683 Warszawa
tel. 22 825 03 90, tel./faks 22 625 17 14

Aby program istniał i rozwijał się, potrzebne jest Twoje wsparcie. 
Wystarczy niewielka, ale regularnie wpłacana kwota. 

Przeznacz złotówkę, dwa, albo trzy złote dziennie na rzecz 
rodzinnych domów dziecka. To jest 30, 60 lub 100 złotych 
miesięcznie. 

Ustaw stałe wpłaty na konto: 
Fundacja Świętego Mikołaja  
ul. Przesmyckiego 40, 05-500 Piaseczno  
konto: 64 2130 0004 2001 0299 9993 0001  
z dopiskiem: „Grunt to rodzina”

Program „Grunt to rodzina” stworzyliśmy, aby wspomóc  
i propagować rodzinne domy dziecka. Na akcję składają się: 
Fundusz Edukacyjny i kampania promująca rodzinne formy opieki 
nad dziećmi. Ze środków Funduszu Edukacyjnego finansujemy 

Zostań stałym Darczyńcą programu 
„Grunt to rodzina”

www.mikolaj.org.pl


